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Rola Pomorza 
w życiu państwowem Polski. 


Odwieczne prawa Polski do Pomorza— 
Kwestja dostępu do morza. — 0 wyż- 
szy poziom naszych etnisk nad. 

morskich. p 


Osma rocznica powrotu Polski do morza 
przeszła bez większego echa w naszym kraju. 
Tu i ówdzie pojawiły się artykuły nastrojowe, 
ale w ogólności prasa polska nie skorzystała 
z okazji, aby sprawę zmaczeńia dostępu do 
morza, głęboko utrwalić w świadomości sze- 
s rokich warstw naszego społeczeństwa, Je- 
dynem usprawiedliwieniem może być jedynie go- 
rączkowy okres wyborczy, pochłaniający dziś 
uwagę wszystkich obywateli. 

Obecnie jednak, kiedy Niemcy na Pomorzu 
z pomocą Berlina czynią ogromne wysiłki, aby 
kosztem osłabienia polskich sił wyborczych 
i przez sztuczne podniesienie cyfry miemiec- 
kich mieszkańców tej dzielnicy, wzmocnić 
szanse niemieckie w kierunku oderwania 
Pomorza od Polski, -- nie od rzeczy- będzie 
kwestjijpomorskiej znów kilka poświęcić uwag 

Przedewszystkiemeprawa nasze do tej ziemi. 
Są one dawne jak nasze dzieje, a dzielą się na 
prawa historyczne i prawa etnograficzne. 
O iłe chodzi o historję, Pomorze objął swą wła- 
dzą już pierwszy król polski Bolesław Chro. 
bry, zwany budowniczym państwa polskiego. 
Prawnuk jego, Bolesław Krzywousty rozciągnął 
nawet swą zwierzchność od ujścia Wisły, aż po 
Szczecin. Był to zarazem punkt kulminacyjny 
wysiłków naszych w kierunku złączenia 
w oałość polsko-lechickiego wybrzeża. Wskutek 
niefortunnego testamentu Krzywoustego, Pomorze 
oddzieliło się od Polski. 

Reasumując jednak prahistorję Polski i póź- 
niejsze dzieje, w ciągu których Pomorze wracało 
dwukrotnie na łono Macierzy, — stwierdzić mo- 
żna, że Pomorze i Gdańsk z mroków historji 
wyłoniły się już o obliczu polsko-lechickiem, 
że dwukrotnie przez Niemców napadnięte, pozo- 
stawały pod ich zaborczą władzą łącznie trzy 
stulecia, podczas gdy sześć 1 pół wieków były 
organiczną częścią składową Polski. Widzimy 
zatem, że prawo historyczne jest w całej pełni 
po nasze) stronie. 

Tak samo ma się rzecz i z naszem prawem 
etnograficznem. Nawet urzędową statystyka 
pruska wykazywała przed wojną do 75 pro- 
cent ludności polskiej na Pomorzu, zależnie 
od powiatu.; Według niemieckiej statystyki, a zwła- 
szcza według dawnej mapy niemieckiej p. t. „Na- 
tionalitatenkarte der östlichen Provinzen des 
deutschen Reiches“ samo wybrzeże bałtyckie 
ed Sopot aż do Karwi (najdalej na północ wy- 
suniętej wsi polskiej), ma przestrzeni około 
60 kilom, posiadało aż 85 procent ludności. 
polskiej. Chyba świadectwo niemieckie, w tym 
wypadku bardzo miarodajne, wystarczy, aby udoe 
wodnić nasze prawo etnograficzne do Pomorza. 

Ważnem jest następnie pytanie, dlaczego Po- 
morze posiada dla nas tak ogromne znaczenie? 
Otóż dlatego, że niezbędny dla dalszej egzy- 
steneji Polski jest dostęp do morza, że potrze- 
bujemy zupełnie własnego portu polskiego, 
w którym bez żadnych ograniczeń i zastrze- 
żeń, mógłby skoncentrować się nasz import, 
eksport i handel tranzytowy. A rzeczą jest 
jasną, że w międzynarodowym porcie, w tym wy- 
padku Gdańsku nigdy nie da się tego osiągnąć, 
choćby ze względu na wysokie cła handlowe. 

Polska musi posiadać też i własmy port 
wojenny celem obrony brzegów, własme sto- 
cznie i warsztaty okrętowe, co da się zren- 


Wąbrzeźno, wtorek 28 lutego 1928 r. 
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lizować jedynie na terenie bez żadnych ogra- 
niczeń polskim. Rząd polski, rozumiejąc więc 
doniosłość swobodnego dostępu do morza, przy- 
stąpił niemal bezzwłocznie do budowy : portu 
w Gdyni, który za lat kilka zepchnąć może opor- 
ny Gdańsk do roli portu pomocniczego. naj- 
bliższej przyszłości w Gdyni skoncentrujemy 
bowiem ruch pasażerski, import, kandel tran- 
zytowy, oraz oksport tej części towarów, 
która nie wykazuje skłonności ku transpor= 
towi rzecznemu. 

Mając własny dostęp do morza i własny port 
morski zdobędziemy też i aiezależność ekono- 
miczną. Na całym świecie utarło się już prze- 
konanie, że rozwój przemysłu i handlu idzie 
w ślad za rozwojem floty handlowej. Polska 
mie mając własnego dostępu do morza i wła- 
snego portu nigdy zie mogłaby osiągnąć tego 
mocarstwowego stanowiske, jakie jest po- 
trzebne, aby utrzymać ma zawsze z trudem 
zdobytą niepodległość. i 

Bez państwowego znaczenia już, ale ogro- 
mnie ważną jest kwestja polskich miejscowo- 
ści kąpielowych i letnisk nadmorskich. Ma- 
jąc własne wybrzeże morskie, możemy xa- 
trzymać w kraju te miljony złotych, które 
w innym wypadku wędrowałyby do obcych 
zieszeni, ainie. pomógłby tema ani _ietniejgcy 
obecnie chiński mur paszportowy. Nasze 


| 


'ed Polski. 


wybrzeże mogłoby jednak ściągnąć dwa razy 
tyle gości co dzisiaj, gdyby nie brak euro 
pejskich urządzeń i udogodnień koniecznych 


Ta sprawa jednakże jest tylko kwestją czasu 
i odpowiednich funduszów, które możemy mieć za- 
wsze, jeżeli korzystając z własnego pertu rox- 
winiemy masz przemysł i kandel i umocnimy 
się ekonomicznie jeszcze więcej.. Rozwój na- 
szych letnisk nadmorskich możemy przyspieszyć 
jeszcze sami, o ile rezygnując z zagranicznych 
„badów”, polscy kuracjusze tłumnie zjeżdżać 
się będą nad wybrzeże polskiego Bałtyku. 


Nietylko odwiedzać trzeba Pomorze, ten za- 
chodni najważniejszy bastjon graniczny Polski, 
ale przedewszystkiem rozbudować tam silną 
i celową pracęspołeczną, gospodarcząi admi- 
nistracyjną, do ozego nietylko rząd, ale 
wszyscy obywatele kraju całemi siłami przy- 
ozynić się powinni. W ciągu ośmiu lat rządów 
polskich, na Pomorzu zrobieno już dużo, ale tych 
ofiarnych wysiłków potrzeba jeszcze więcej. 

Pomorze stoi obecnie w obliczu wyborów 
do Sejmu i Senatu. Spodziewać się należy, że 
lud polski ną Pomorzu, mimo wysiłków nie- 
mieckich wyjdzie z nich wzmocniony licze 
bnie i jeszcze raz zada kłam hasłom nie- 
mieckim, obliczonym na oderwanie b zę 
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-- Wzmocnienie irredenty na Pomorzu. 


Korzystając z rozbicia sił polskich na Pomorzu, — Niemcy pragną poderwać 
+ podstawy polskości tej ziemi. 


W ostatnich miesiącach osłabła trochę akcja 
niemiecka na terenie polityki międzynarodo- 
wej, zmierzająca do rewizji zachodnich gra- 
mic Polski. Zawdzięczać to należy przedewszyst- 
kiem dwom okolicznościom. 

Powodowane koniecznościami gospodarczemi» 
czując na sobie jeszcze ciężar odszkodowań wo- 
jennych, Niemcy zmuszone są aczkolwiek mie- 
chętnie zastosować się przynajmniej w ogól- 
nych zarysach do suropejskiej polityki pokoju 
określonej dokładnie układem w Locarno, Co 
prawda tak zwany „duch Locarno" nie przeszka- 
dza Niemcom: wewnątrz swojego kraju czynić 
różne militarne przygotowania i krzewić ideę 
odwetu, jednakże na zewnątrz rząd niemiecki 
przy każdej sposobności podkieśla swoje, jakoby 
pokojowe tendencje. 

Drugą okolicznością jest pewme zbliżenie 
Niemiec i Poiski w dziedzinie polityki gospo- 
darczej. Po kilku latach wojny celnej między 
obydwoma krajami, rząd niemiecki doszedł na- 
reszcie do wniosku, że dalsze trwanie tej woj- 
ny niema najmniejszej racji bytu. Polska 
wyszła z niej zwycięsko, utrwaliła swoją sa- 
mowystarczalność gospodarczą, rozbudowała 
swój przemysł i znalazła sobie w miejsce nie- 
mieckich inne rynki zbytu dla węgla i pło- 
dów rolniczych. Niemcy natomiast najmniej- 
szych nie odniosły Korzyści, osłabiły tylko 
mocno własmy przemysł, nie mogący egzy- 
stować bez rymkówi|zagranicznych. Te wzglę- 
dy skłoniły rząd niemiecki do nawiązania roko- 
wań handlowych z Polską. 

Jeżeli więc Niemcy zaprzestały narazie wro- 
gich Polsce działań na forum polityki międzyna- 
rodowej, to jeszcze nie znaczy, aby zaprzestać 
ich miały na każdym froncie, albo jeszcze inaczej 
mówiąc, aby wyrzec się miały swoich planów 
oderwania od Polski Pomorza i G. Śląska. 

Kto zna duszę, psycholegję i zaborcze in- 
stynkty narodu niemieckiego, kto rozumie ko- 
nieczność dziejową i polityczną ich ekspansji na 
wschód („Drang nach Osten"), kto wreszcie śle- 
dzi odwetowe poczynania niemieckie od pierw- 
szych chwil po ukończeniu wojny, — ten nigdy 


nie uwierzy, aby rząd berliński, aby sfery 


nacjonalistyczne w Niemczech pogodzić się 
miały kiedykolwiek ze stanem rzeczy. wy- 
tworzonym przez Traktat ;Wersalski. Zwłą- 
szcza oderwanie Pomorza od Polski i złącze- 
mie Prus Wschodnich z pozostałemi krajami 
Rzeszy Niemieckiej pozostanie zawsze głów- 
nym celem t. zw. „polityki wschodniej" 
Niemiec. 

Prasa polska doniosła w ostatnich dniach, 
że Niemcy na Pomorzu, otrzymawszy olbrzymie 
fundusze z Berlina, korzystając z rozdrobnienia 
polskich sił wyborczych rozpoozęli zdradzieczą 
robotę przekupywania Polaków. Obiecują oni 
bowiem większe lub mniejsze sumy, albo też 
wynagrodzenie w naturze, jak węgiel, zboże i 
ziemniaki — każdemu, kto zgodzi się powstrzy- 
mać się od głosowania. Udowodnione też zo- 
stało, że Niemcy pomorscy w porozumieniu z 
Berlinem kupują sobie i wśród wątpliwych Po. 
laków głosy na swoją listę niemiecką. Zna- 
lazł się nawet taki zdrajca $wśród Polaków na 
Pomorzu, który za prusuie srebrniki judaszow- 
skie rozpoczął agitować wśród swoich ziom- 
ków za listą niemiecką. 

Są to fakty, które grozą muszą przejąć każ- 
dego Polaka. Świadczą one bowiem, że irreden- 
ta pruska na Pomorzu bynajmniej nie znikła 
z powierzchki, że rozpoczęła ona silną akcję, 
mającą na celu wzmocnienie elementu nie- 
mieckiego ma Pomorzu, aby [móc potem tem 
jawniej i śmielej wysunąć hasło oderwania 
tej prestarej ziemioy pomorskiej od Polski. 

kcja niemiecka obmyślona jest w sposób 
szatański. Nikt bowiem nie spodziewał się, aby 
wybory do Sejmu i Senatu oraz związane z wy- 
borami rozdrobnienie partyjne, mogły dać Niem- 
com okazję do ponowienia irredentystycz- 
nej działalności, godzącej w podstawy pol- 
skości na Pomorzu. Niemcy skorzystali jednak 
z tej dezorjentacji politycznej, jaka obecnie pa- 
nuje niemal w całej Polsce i dzisiaj pragną po- 
głębić jąjeszcze więcej, aby przy wyborach za- 
pewnić sobie zwycięstwo kosztem najżywot- 
niejszych interesów Polski. 

Plany niemieckie są jasne. Wzmocnienie 
elementu niemieckiego na Pomorzu, przy ró- 
wnoczesnem rozbiciu sił polskich i powstrzy- 


maniu się od głosowania ze stromy szerszych 
warstw Polaków ma Pomorzu, jest rówmo- 
znaczne bowiem z6 wzmocnieniem szans nie- 
mieokich w kierunku rewizji zachodnich gra- 
mic Polski. Niemcy podnieśliby pótem krzyk 
na cały świat, że polskość Pomorza jest pod 
znakiem zapytąnia ı niedługo po wyborach 
mielibyśmy napewno ponowienie akcji niemiec. 
ma forum polityki międzynarodowej i na te- 
renie Ligi Narodów, akcji zmierzającej do 
rewizji zachodnich granic naszego państwa. 
Polityka zagraniczna Polski mogłaby mieć ciężką 
przeprawę. 

Aby temu zapobiec, postąpić trzeba z całą 
eneryją i surowością prawa. Ponieważ jest ro- 
bota, granicząca ze zdradą stanu, władze po- 
litygzne i policyjne, mie tracąc ani chwili 


czasu, powinaBy użyć całego swego autoryte- 
tu i wszystkich, stojących do dyspozycji środ- 
ków, aby przeszkodzić Niemcom w wykona- 
niu ich zbrodniczego planu. 

Jesteśmy też pewni, że tak się stanie, że u- 
karany będzie nietylko ten, kto kupuje głosy pol- 
skie, ale jeszcze więcej ten, kto za judaszow= 
skię srebrniki zdradza własną Ojczyznę, sprze- 
dając żywotne interesy państwa i narodu 
polskiego ma Pomorzu. Zaś orgafizacje irre- 
dentystyczne na Pomorzu muszą zostać na- 
reszcie bezwzględnie wytępione. 

Społeczeństwo polskie na Pomorzu winno i 
ze swej strony przyczynić się do tego. Nikt nie 
powinien wstrzymać się odgłosowania, każdy 
musi oddać swój głes na polską i A 


listę. L. 
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Pomoc rządowa dla rzemiosła i drobnego 
przemysłu Pomorza. | 


Kredytów dla rzemiosła i drobnego prze- 
myśłu udziela Bank Gospodarstwa Kra. 
jowego za pośrednictwem Powiatowej 
Kasy Oszczędności w Wąbrzeżnie na 
przeciąg 10 kwartałów po 7 proc. w stosum- 
ku rocznym x kwartalną odpłatą 10 proc. 
kwoty pożyczkowej. 

Umotywowane wnioski o udzielenie po- 
życzki ma powyższych warunkach x poda- 
nióm dwóch odpowiednich poręczycieli nale- 
ży natychmiast skierować do ozłomków 
Komitetu rozdziału odnośnych kredytów, 
a mianowicie: ma obwód Wąbrzeźno 
i okolicę do panów: Zaporowicza Romana 
— mistrza krawieokiego — Wąbrzeźno, Can- 
dra Anastazego — mistrza stolarskiego — 
Wąbrzeźno, Tesławskiego St. — mistrza szew- 
skiego — Wąbrzeźno, na obwód Golub 
i okolicę do pana Marjana Jordans — mi- 
strza malarskiego — Golub, na obwód Ko- 
walewo i okolicę do pana Maciejewskie- 


go — mistrza blachźrskiógo — Kowalewo. 
Obwieszczenie 


w sprawie podatku dochodowego na rok 
podatkowy 1928 podaje się do publicznej 
wiadomości — co następuje : 

1. 
` Termin do składania zeznań o dochodzie ‘do 
wymiaru podatku dochodowego na rok podatkowy 
1928 upływa: dla osób fizycznych i spadków, 
wakujących z dniem 1 marca 1928 r. dla osób 

prawnych z dniem 1 maja 1928 r. 
Powyższy termin nie obowiązuje jednąkowoż 
osób, których główny dochód płynie: 

1. z nieruchomości gruntowych, nieprzekracza- 
jących 30 ha, 

2, z przedsiębiorstwa handlowego, obowiązanego 
do nabycia świadectwa przemysłowego według IV 
i V kategerji dla przedsiębiorstw handlowych 
wsżędzie i według II kategorji handlowej w miej- 
scowościach III i IV klasy, 

3. zakładu przemysłowego lub warsztatu rze- 
mieślniczego, wolnego od obowiązku nabywania 
świadectwa przemysłowego, lub opłacającego ten 
podatek według VIII kategorji przedsiębiorstw 
przemysłowych, 

4, z domów mieszkalnych, składających się naj- 
wyżej z czterech izb. 


"NELLY LIEUTIER 


Łona Renegala. 


42) (Ciąg dalszy). 

— Gdy? spytał Henryk nie dając się jej za- 
trzymać. 

Marta pociągnęła ręką po czole jakoy chcia- 
ła przypomnieć sobie. 
dy — mówiła dalej — pewnego dnia 
zrobił się wielki szum w mej głowie i padłam 
zdruzgotana, jak gdyby ugodził we mnie grom 
nieszczęścia, którego przypomnieć sobie 'nie mo- 
gę. Pojmuję teraz, że był to początek tej stra- 
sznej choroby, z której dopiero co wyszłam; ale 
złe już minęło, wyście powrócili i nadzieje nasze 
ziszczą się teraz, nieprawdaż? 

| pałający wzrok utkwiła w brata, czekając 
na upragnioną odpowiedź. 

Klemencja, która o niczem nie wiedziała, ale 
odgadywała już część prawdy, śledziła niespokoj- 
nym wzrokiem młodych ludzi, niepewna w jaki 
sposób pan d'Ollwiller wywiąże się z trudnego 
położenia, w którem wszystko zdawało jej się 
być groźnem dla szczęściai rozumu biednej Marty. 

Henryk pomyślał, że najfatalniejszem może 
być w tym razie owo wyczekiwanie gorączkowe, 
w którem Marta żyła od niejakiego czasu, i po- 
stanowił wyleczyć ją ze złudzeń. 

— Zbierz twoje wspomnienia — mówił da- 
lej — jestżeś pewną miłości człowieka, któremu 
całe twoje serce oddałaś? 


Wnioski muszą wpłynąć najpóźniej 
do dnia 3-go marca. 

Dzięki staraniom przedstawicieli rzemio- 
sła i przemysłu drobuego naszej dzielnicy, 
rząd uxmał naglącą potrzebę udzielania po 
mocy kredytowej dla rzemiosła i przemysłu 
drobnego. Warunki pożyczki są bardzo ko- 
rzystne. Każdy kto potrzebuje pomocy kre 
dytowej, nischaj bezxwłocznie zgłosi swoje 
zapotrzebowanie należycie» uzasadnione — 
i poparte poręczeniem dwóch żyrantów do 
wyżej wywiemionych członków komitatu. 


Zaznaczamy, że kres zgłoszeń jest wy- |o 


znaczomy i upływa w dniu 3-go marca -- tak 
iż późniejsze zgłoszenia — wobec przypu- 


szczalnego napływu nie będą mogły 
być uwzgiędaione. 
Baczność!!! Pamietajcie o termi- 


nie zgłoszeń!!! 


Osoby 'te obowiązane są do składania zeznań 
tylko wtedy, gdy otrzymają osobne wezwanie wła- 
dzy podatkowej, a w takim razie termin do skla- 
dania zeznań o dochodzie dla tego rodzaju płatni- 
ków upływa w 30 dniu, licząc'od dnia następne- 
go po doręczeniu przez władzę podatkową wezwa- 
nia do złożenia zeznania. 

+ Zeznanie nałeży składać o wszystkich docho- 
dack z wyjątkiem dochodu z uposażeń służbowych, 
etherytur i wynagrodzeń za najemną pracę, otrzy- 
manych w kraju. 

Osoby, czerpiące dochód z uposażeń służbo- 
wych, emerytur i wynagrodzeń za najęmną pracę 
wypłacanych zagranicą, winny w zeznaniu wyka- 
zać odrębnie dochód z tego rodzaju uposażeń sto- 
sownie do wskazówek, zamieszczonych na blan- 
kiecie zeznania o dochodzie. 

Przepisane do składania zeznań formularze 
wydają bezpłatnie właściwe władze podatkowe. 

Wypełnione formułarze zeznań należy składać 
do tych władz podatkowych 1 instancji, w których 
okręgu osoby podlegające podatkowi miały miej- 
sce zamłeszkania w dniu 15 grudnia 1927 roku. 

Składanie zeznań może być również uskutecz- 
nione należycie opłaconym listem poleconym bez- 
pośrednio pod adresem właściwej. władzy podat- 
kowej, wzglęr nie złożone ustnie do protokołu we 
właściwym Urzędzie skarbowym. 

— O tak, przysięgam | — zawołała gwałto- 
wnie młoda dziewczyna. 

— Otóż Marto, powodem wielkiego strapie- 
nia twego ichoroby było to, żeon pewnego dnia 
wyjechał i nie powrócił jeszcze. 

— Powróci! — zawołała dziewczyna. 

— Nie, nie powróci, ponieważ podczas cho- 
roby twojej, daleko dłuższej niż myślisz, mieliśmy 
wielką, okropną wojnę, która zabrała wielu uko- 
chanych nam osób, w której i on może być, że 
zginął. 

— Jeżeli zginął, kochać będę go zawsze, nie 
zatrę nigdy w sercu wspomienia o nim. 

| Ale na wojnie wiadome są nazwiska zabitych, 
powiedz czy wiesz, że i jego nazwisko jest w 
ich liczbie ? 

— Wiem — odparł Henryk smutnie, pragnąc 
wyminąć tem kłamstwem straszną prawdę — dwa 
drogie nam imiona znalazły się na liście fatalnej 
i pogrążyły nas w żałobę i rozpacz. 

Marta zdawała się nie słyszeć więcej. 

Wsparłszy czoło na ręku, patrzała przed się, 
jak gdyby szukała rozwiązania zagadnienia, które 
ona jedna rozwiązać mogła. 

Po chwili zwracając się nagłe do brata, spytała: 

— Jakie jest drugie imię? 

Henryk ujął z tkliwością jej rękę. 

— Czyś nie pytała często, dlaczego Jana 
niema w naszem gronie? — odpowiedział. 


— Tak ten umarł w istocie — mówiła Mar- 
ta z ponurem smutkiem. Biedny, ukochany brat 
mój. Przypominam sobie jak pewnego dnia pła- 


W razie niezłożenia zeznania w powyższym 
terminie wymiar podatku będzie uskuteczniony na 
podstawie materiałów, jakiemi władza rozporządza, 
płatnicy zaś, którzy w przepisanym terminie nie 
złożą zeznania, ukarani będą grzywną do 100 zł. 

Kto świadomie w celu uchylenia od usta- 
wowej powinności podatkowej osoby własnej lub 
przez siebie zastępowanej złoży nieprawdziwe ze- 
znanie, które przyczynić się może do udaremnie- 
nia wymiaru lub uszczupienia ustawowo, należą- 
cego się podatku, niezależnie od obowiązku dopła- 
ty należności podatkowej — o ile nie zagraża ka- 
ra surowsza w myś! powszechnej ustawy karnej, 
ulegnie karze pieniężnej od jednokrotnej do dwu- 
dziestokrotnej sumy niewymierzonego, uszczuplo- 
nego lub narażonego na jedno lub drugie podatku, 
a w razie okoliczności obciążających — nadto ka- 
rze pozbawienia wołności do 1 roku. 


l. 


Niezależnie od złożenia zeznania — płatnicy 
obowiązani do składania zeznań, bez wezwania ze 
strony władzy wymiarowej, winni są sami obli- 
czyć oraz wpłacić do dnia 1 maja 1928 r. do Kas 
Skarbowych wprost, względnie za pośrednictwem 
Pocztowej Kasy Oszczędności połowę podatku, 
przypadającego od wykazanego w zeznaniu docho- 
du wedle obowiąztijącej skali podatkowej, a do- 
wód uskutecznienia zapłaty w oryginale lub też 


w odpisie, podpisanym przez płatnika, przedstawić 
władzy podatkowej. 
Osoby, które w terminie wyznaczonym do 


składania zeznań, zeznania nie złożą, obowiązane 
Są do dnia 1 maja 1029 r. niścić połowę podat- 
ku, wytnierzonego za rok podatkowy 41927. 


Równocześnie w tym samym terminie należy . 


wpłacić władzom komunalnym połowę dodatku 

komunalnego, który wynosi: 

Przy dochodzie ponad 1.500 zł do 24.000 zł. 4% 
ź Je j 24.000 zł. „ 88,000 zł, 5% 

p A Š 88.009 zi. 5 proc, 

dochodu podatkowego. 


Czego chce lista nr. 21 — odłamek 
N. P. Ru? 
Niesłychane bluźnierstwa N. P. 
Rowców-ciszakowosów. 
Kościańska „Gazeta Polska“ podaje kilka 


szczegółów o zachowaniu się ciszakowców na 


wiecu Ch. D. „Piasta“ w Kościanie. 


Pewien mówca oświadczył, że lista 2| jest 
„dobra“, bo na niej figuruje p. Ciszak, który o- 
braz Matki Boskiej wyrzucił za okno. Jednocze- 
śhie jeden ze zwolenników Ciszaka głosno zapy- 
tał: „Czy Bóg miał matkę"? Inny zwolennik 
Ciszaka oświadczył, że w Kościanie jest za wie- 
le kościołów, kilka możnaby przemienić na mie- 
szkania. 

Wreszcie jeden z awanturujących się cisza- 
kowców głośno wykrzykiwał, że jedynie szczerze 
popierają rząd Piłsudskiego, lista nr. 2] (cisza- 
kowcy) i lista nr. 30 (Unia), 

Co na to powiedzą nasi ciszakowcy, którzy 
chcą być katolikami, popierając listę nr. 21? 

A może ksiądz katolicki lub każdy inny zdro- 
wo myślący Polak-katolik, który przestrzega przed 
taką przyjaźnią, uprawia politykę partyjną i go- 
dzien jest denuncjacji i nagany?! 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 


„GLOS WĄBRZESKI: 


kano i przywdziano mi suknie żałobne. Ale om 
on nie umarł, powiedzianoby i mnie o tem i pła- 
kałabym po nim, jak po bracie moim płakano i 
nie zachowałabym w pamięci innego wspomnie- 
nia łamiącego bardziej niż śmierć sama. 


Henryk i Klemencja wymienili z sobą długie 
spojrzenie pełne niewysłowionej trwogi. 


Marta z rezolucją położyła rękę na ramieniu 
brata. 


— Zaklinam cię, powiedz mi całą prawdę 
Henryku; jakąby nie była, tysiąckroć mniej bo- 
lesną będzie od udręczenia jakiego doznaję... 
Poczekaj, przypominam sobie, widzę w przeszło- 
ści, która zdaje się rozdzierać straszna... Powiedz 
czy nie porzucił mnie nikczemnie? 


— W istocie, wyjechał — odparł Henryk. 

— Tak, tak, poszedł daleko, aby poślubi? 
kobietę inną, której nie kochał, której kochać nie 
mógł, bo całe serce mmnie oddał. 

I głowa dziewczyny pochylając się, spadła 
ciężko na ramię brata. 


Młody człowiek zatrwożył się na chwiłę. 


— Nie trwoż się o mnie — odpowiedziało 
biedne dziewczę, pojmując co działo się w du- 
szy Henryka; — nie masz się już czego obawiać; 
serce moje smutne i pozostanie takiem, aż do 
końca życia, ale zrozumiałam wszystko i imię 


Lucjana nie postanie już nigdy na mych ustach, M 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wierzymy, że Lud cały stanie murem przy swym Wo- zadanie — obronę polskości Pomorza. Dla tej 

NZS u . A E . . . , +2 it. t £ er e s 

dzu Marszałku Piłsudskim i nie da się obałamucić ppa o obrony Zjednoczenie Ludu nie idzie do wybo- 
poszczególnych przywódców. Wierzymy mocno, że Zjednocze- rów samo, lecz połączyło się w imię hasła 
nie Ludu skupi pod sztandarem współpracy z Rządem wszyst: jedności narodowej z innemi stronnictwami 
kich prawych i uczeiwych ludowców, kładąc kres partyjnemu m_n a 
wwanióńiu. Lada: polskiemi i katolickiemi na Pomorzu, stojącemi 
Oprócz tego pierwszego i najważniejszego na gruncie współpracy z Rządem Marszałka 
zadania, Zjednoczenie Ludu ma tutaj na ziemi Piłsudskiego i łącznie z niemi stworzyło wielki 
pomorskiej jeszcze drugie szczególnie ważne polski i katolicki blok wyborczy pod nazwą 
Lobos AcA a o A a a 


Katolicka Unja Ziem Zachodnich. 


Lista Katolickiej Unii Ziem Zachodnich Zjednoczenia Ludowego idącego pod sztan- 
oznaczona została Nr. 30, na ten więc numer darem współpracy z Rządem Marszałka Pil- 
jest obowiązkiem każdego: Polaka i ludowcaj— sudskiego. Ludowcy i obywatele głosujcie 


oddać swój głos w dniu wyborów. Pamiętaj- ławą na naszą trzydziestkę jeżeli chcecie dobra 
my, że nasz numer jest 30. Jest to numer da dwtda Połam PAU A ZAS 


U u Załączone numery. „trzydziestki* należy dobrze zachować, ka w dniu wyborów odciąć je i podzieliwszy na pojedyńcze 
wada m kartki dać wyborcom do głosowania. Na kartkach tych nic więcej pisać nie wolno, bo będą wtedy nieważne. 
Na każdej kartce mo- 30 Wszystkich sympatyków i zwolenników Zjednoczenia Ludu, chcących pracować nad rozwojem naszej idei, 
że być tylko cyfra oraz te osoby, które mogłyby się zająć akcją wyborczą prosimy o podanie swych adresów do Sekretar- 
jatu Okręgowego Zjednoczenia Ludu na Województwo Pomorskie w Wąbrzeźnie, ul. Wolności 59, tel. Nr. 90, gdzie otrzymać mogą 
wszelkie wskazówki, druki, odezwy, ulotki, afisze i pomoe w organizowaniu akcji wyborczej. 
Współpracagkażdego będzie chętnie widzianą. Dalej więc bracia 'ludowcy zabierzmy ‘się żywo ;do pracy „aby w nadehodzącej walce 
t odnieść należyte zwycięstwo. 
W Imie Boże dla dobra Ojczyzny bierzmy się do utworzenia jednego wielkiego „Zjednoczenia Polskiego Ludu*, 'pod hasłem współ- 
pracy z Rządem Marszałka Piłsudskiego. 


Zarząd Okregowy P. S. L. „Zjednoczenie Ludu“ 


na Województwo Pomorskie. 
Niech żyje Zjednoczenie Ludu! — Niech żyje Wódz nasz Marszałek Józef Piłsudski! 
Niech żyje Katolicka Unja Ziem Zachodnich! 


BE Głosujcie na nr. 30 "WE 


Drukiem „Głosu Wąbrzeskiego*, Wąbrzeźno-Pom. 


Zbudź się Ludu Polski! 


Zbudź się i przetrzyj oczy, spójrz wokoło siebie! Patrz 
jak ciężką jest twoja dola. Dokąd idziesz? Gdzie ię prowa- 
dzą partyjni przywódey? Zastanów się chwilę, pomyśl (jaką 
potęgą mógłbyś być Ludu Polski, gdybyś zbudził się z letargu 
i gnuśnej drzemki, otrząsnął z partyjnego rozbicia i wziął się 
do dzieła Zjednoczenia Ludowego. 

Pośród różnych warstw Narodu Ty, Ludu Polski, 
jesteś największą i najliczniejszą. Jesteś podstawą i rdzeniem 
Narodu — winieneś być jego fundamentem i opoką, na której 
oprze się siła i potęga Ojczyzny. W wolnej i niepodległej 
Połsce Ty, Ludu Polski, winieneś być jednym z pierwszych 
gospodarzy. Bo na Tobie opiera się w wielkiej części pomyśl- 
ność i dobrobyt całego kraju, bo Ty ciężką pracą swoją żywisz 
cały Naród, a piersiami synów swoich bronisz go od napa- 
ści wroga. 

Czy Ty, Bracie rolniku, chłopie i robotniku rozumiesz 
jak ważmą jest Twoja rola w życiu Narodu? 

Za Twoją pracę i znój, za Twe trudy i walki dla Ojęzy- 
zny nałeży (i się, Ludu Polski, wdzięczność i poszanowanie 
od wszystkich współobywateli.' 

Czy je masz? Czy Cię inne stany i warstwy Narodu 
traktują tak, jakby to za Twą pracę słusznie Ci się należało? 

Nie, tak nie jest niestety! 

Jesteś kopciuszkiem w rodzinie. Zepchnięty na szary 
koniec, traktewany z lekceważeniem przez inne warstwy, 
a w dodatku jeszcze wyzyskiwany i wzgardzony jako głupiec 
i prostak. 

Diaczegoż tak jest? Przecież potęgą być winien Lud 
Polski w swoim kraju na własnych śmieciach. Gdzież jest 
Twoja siła i potęga Ludu Polski! Chcesz wiedzieć dlaczego 
jesteś dzisiaj tak słaby i lekceważony? 

Bo Cię opętało partyjnietwo, a szachraje partyjni podzie- 
lili między siebie Twoją wielką siłę i skierowali nawzajem 
przeciwko sobie. Zamiast iść razem ławą do jednego celu zbu- 
dowania potężnej i szczęśliwej Polski Ludowej, w której Lud 
razem i na równi ze wszystkiemi innemi warstwami Narodu 
będzie wełnym i szanowanym obywatelem kraju, będzie jego 
najsilniejszym filarem i podporą — dzisiaj Lud idzie rozbity 


i podzielony na rozmaite zwalczające się wzajemnie obozy 
i stronnictwa. Zamiast pracować nad tem, aby dolę i położe- 
nie Ludu naprawić — ambitni i żarłoczni przywódcy partyjni 
myślą tylko o własnych korzyściach, o swojem wyniesieniu 0so- 
bistem. Dla interesów osobistych i partyjnych szczują pod- 
judzają jedną część Ludu przeciwko drugiej. Lud podzielony 
na walczące ze sobą partje — piastowców, wyzwoleńców, bry- 
lowców i wiele innych drobniejszych nie może skupić swoich 
sił do pracy nad własnem dobrem, nad poprawą własnego po- 
łożenia, ale marnuje je we wzajemnych walkach partyjnych. 


Hej dość już tego! Trzeba raz nareszcie 
przepędzić od nas to zaślepienie partyjne, trze- 
ba skrzyknąć się i stanąć do jednej wielkiej 
gromady ludowej bez różnicy partyjnych zapa- 
trywań, bo tylko w jedności jest siła nasza 
i tylko Zjednoczenie Ludu doprowadzi stan rol- 
niczy w Polsce do rozkwitu i pomyślności. 


Ale pod czyim sztandarem stanąć mają te masy Zyje- 
dnoczonego Ludu polskiego? Tylu jest wodzów partyjnych, 
tylu fałszywych proroków poluje na naszą dobrą wiarę i zło- 
wić chce głosy nasze, aby po karkach ludu wspiąć się na wy- 
żyny, dorwać do władzy i zaszczytów. Bądźmy ostrożni i mą- 
drzy. Nie dajmy się brać na plewy pustych przedwyborczych 
obiecanek partyjników. Lud polski ma swego zasłużonego Wo- 
dza Narodu — Marszałka Józefa Piłsudskiego. Przy nim ła- 
wą stanąć winien cały Lud, bo On wziąwszy rządy w Swoje 
silne dłonie, nie przyrzekał nikomu złotych gór i rzek mle- 
kiem i miodem płynących, lecz stworzył w Polsce silny Rząd, 
który zabrał się do wielkiego dzieła uzdrowienia naszej gospo- 
darki państwowej. Rząd Marszałka Piłsudskiego naprawy tej 
w dużej mierze już dokonał, a czego jeszcze nie zrobił, to przy 
poparciu Zjednoczonego Ludu w najbliższym czasie wypełni. 

Pod hasłem współpracy z Rządem Marszałka Piłsud- 
skiego idzie „Zjednoczenie Ludu* do akcji wyborczej. Pod Je- 
go czystym sztandarem skupić chce Lud Polski i prowadzić go 
do lepszej doli, zdobyć przynależne mu prawa, stworzyć wa- 
runki dla jego rozwoju gospodarczego, dobrobytu i pomyślności. 


Rządowi należy się cześć i posłuszeństwo. 


List pasterski Ks. Biskupa Okoniewskiego do Duchowieństwa. 


Pelny tekst listu brzmi, jak nastepuje : 

List pasterski na niedzielę postną 1928 r. 

List pasterski ks. biskupa Okoniewskiego 
6 pochodzeniu władzy Świeckiej i obowiązku, któ- 
- ry wobec niej spełniać należy. | 

A więc władzy przedewszystkiem należy się 
część, obowiązek posłuszeństwa z tego względu, 
że zadanie rządu nie jest łatwe. Należy się iej 
sprzyjanie, modły, pójście za jego. wezwaniem 
i działanie w celu oSłabienia niechęci do przedsta- 
wicieli, a tem samem budowy szczerej i życzli- 


wej pomocy, nawoływanie do spelnienia wobec 
tego obowiązku w stosunku do rządu w. wolniej 
Ojczyźnie jest obecnie łatwiejsze, aniżeli było kie- 
dyś w czasie niewoli. 

Niech to rozproszy mgły niejasne, które za- 
legają jeszcze nasze umysły i złącza wszystkich 
w pragnieniu spełnienia zawsze i wszędzie woli 
Bożej. 

List powyższy odczytać w niedzielę postną 
19 lutego we wszystkich kościołach  djezezji 
chełmińskiej. 


Zzwyciężamy ł 


Dumnie kroczymy ku zwycięstwu. Każdego 
dnia powiększają się szeregi naszych sympatyków. 

Na zwołanych wiecach przez inne partje i 
stronnictwa „Katol. Unji Ziem Zachodnich* zwy- 
cięża. 

| zwyciężać musi i będzie, bo posiada pro- 
gram i basła jakich niema żadna inna partja. 

Na wiecu jaki się odbył dnia 23 bm. w No- 
wejwsi pow. grudziądzkiego, a zwołanem przez 
Pol. Blok Katol. odnieśliśmy niezwyłe zwycięstwo! 

Oto po referatach przewódców Pol. Bloku 
Katol. w dyskusji zabrał głos p. Wąsowicz jako 
przedstawiciel |Unji, który swojem przemówie- 
niem pozwał wprost słuchaczy i spowodował przej- 
ście ich wszystkich pod sztandary Katol. Unji 
Ziem Zachodnich Nr. 30. 

Wszyscy zebrani na tem wiecu oświadczyli 
się za Unją. A kiedy pragnął jeszcze przema- 
wiać w odpowiedzi p. Wąsiewiczowi, zwolennik 
Pol. Bloku Katol. zebrani nie pozwolili mu na 
wygłoszenie mowy, a tem samem przewodniczą- 
cy musiał wiec rozwiązać. 

Oto jedyna z tysiącznych próbek Zwycięstwa 
z Katolickiej Unji Ziem Zachodnich. 
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„30“ zwycięża. 

Tryum, „30“ kroczy wolnym miarowym kro- 
kiem do celu! Z dniem każdym pod jej sztanda- 
ry garną się tłume zwolennicy, opuszczając do- 
tychczasowe szeregi bankrutujących partji! 

„30“ hasłem poparcia rządu Marszałka Pił- 
sudsaiego, wybija się na czoło w miejsce wszyst- 
kich bezpłciowych list! pesa 


„30“ idzie dumnie z otwartą przyłbicą, po” 
konując łatwo przeszkody, do zwycięstwa! 

1 „30” zdobędzie to zwycięstwo, bo za nią 
stoi i popiera ją całe narodowo uświadomione 


społeczeństwo pomorskie ! 


Tylko „30* da temu społeczeństwu to czego 
dotychczas nie dała mu żadna inna partja pomi- 
mo obietnic! 


A więc tylko na'„30* w dniu 4 marca, ke- 


żdy Polak-katolik i patrjota wienien oddać swój 
głos! 


| Tylko „30* zapewni mu dobrobyt i zabez- 
pieczy granice jego kraju! 


p E S o o nn 


W jaki sposób Niemey prowadzą agitację 
wyborczą. 

Niemcy w swojejagitacji,nie cofają się przed 
żadnemi Środkami, pozostającemi do ich dyspo- 
zycji, a nawet w sposób wprost prowokacyjny 
starają się, o ile nie zjednać sobie zwolenników 
polskich, to bodaj dążyć do tego, aby rozbić gło- 
sy polskie przez wstrzymanie się Polaków od gło- 
sowania. 

Dowiadujemy się, że ostatnio wśród Mazurów, 
zamieszkałych w powiecie działdowskim, rozrzu- 
cana jest odezwa wydana przez niemieckie „Sejm 
und Senat Biiro” w Grudziądzu, wzywająca Po- 
laków — wyborców, do składania głosów w cza 
sie wyborów na listę (niemiecką! 

Ta prowokacyjna odezwa, spotka się niewąt- 
pliwie wśród wiernych Polsce Mazurów, z takiem 
jej przeznaczeniem, na jakie zasługuje! 

W każdym badź razie, prowokacja Polaków 
ze strony niemieckiej, zaczyna przekraczać grani- 
ce wszelkiej tolerancji! 


Odezwa 
do wszystkich Podoficerów Rezerwy 
zamieszkałych Wąbrzeżnie i okolicy! 


Kochani Koledzy osiem lat już oto mija, od 
chwili, gdy odpędziliśmmy wroga od granic Rze- 
czypospolitej, powracaliśmy do naszych ojczystych 
stron, zamieniając mundur wojskowy na odzież 
cywilna, a bagnet i karabin na narzędzia pracy 
fachowej. — 

Miejsca nasze w armji zajęli inni młodzi od 
nas i zdrowsi, bo nie sterani tułaczką wojenną 
i ranami, przez które wyciekła z nas krew młoda, 
aby wsiąkwszy w ziemię uzyżnić ją pod przyszły 
siew dobrobytu. 

Chociaż nie nosimy tego szarego munduru, 
łączność nasza z tą wielką rodziną żołnierza, arm- 
ją — trwa nadal jeszcze — gdyż i niebezpieczeń- 
stwo dla Ojczyzny trwa również — a nieprzyjd- 
ciele wolności naszej czekają tylko na chwilę spo- 
sobną, aby wydrzec nam wolność naszą, którą 
męczarnia tylu pokoleń, naszą własną tułaczką 
niewoli i krwią odkupili. 

Nie wolno nam dlatego usypiać na laurach 
naszego przeszłego zwycięstwa, aby ras jutro po- 
nownie spotkąła klęska, twlko trzeba nam czuwać 
« ponieważ Ojczyzna nasza przżywa groźne czasy 
dla swej niepodłegłości. W chwili gdy inne Na- 
rody skupiają swe siły i gotują się do obrony lub 
też zaczepki, to nasz Naród jest rozbity na różne 
grupy i grupki, sąsiad zachodni wali coraz to sil- 
niej w bramy Polski, krzyczy coraz to głośniej, 
że nie zrzeka się rzekomo niemieckich ziem, któ- 
re musiał zwrócić Polsge. Nie wolno targać wę- 
złów braterstwa, jakie łączyły nas wówczas, gdy- 
śmy ramie przy ramieniu — własnemi piersiami 
bronili ojczystych granic. 

: Wówczas byliśmy wielką rodziną, posiada- 
jąca wspólne cele zwyciętstwa — wspólne uko- 
chanie ojczyzny i wspólny honor wojskowy! 

Tak samo i dziś — musimy stworzyć własną 
rodzinę, wlasne ognisko pracy tworczej, jednocząc 
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się w związek Podoficerów Rezerwy niezeleżny 
od nikogo, a kroczący li tylko po linji naszego 
statutu ręka w rękę z naszą armią narodową. 
Koledzy! Pamiętać trzeba, że gdzie jedność 
i zgoda panuje tam i jest wielka siła, którą coś 
zdziałac i coś zdobyć można, 

Tylko dobrze zorganizowanych związek może 
stawić czoło wszelkim przeciwnościom i szykanom, 
jakie się zewsząd sypią. 

Dziś — gdy wrogowie Narodu naszego zdołali 
zatruć jadem nienawiści dużo zakątków Rzeczy- 
pospolitej — musimy stworzyć organizację potę- 
żną, któraby w chwili niebezpieczeństwa mogła 
przykładem ipotęgą swoją zaniwić armję czynną 
i być podłożem istótniej potęgi Ojczyzny naszej! 

Wobeć tego musimy jaknajprędzej przystąpić 
do realnej pracy w pierwszym rzędzie ijako pier- 
wsze zadanie nasze uważamy uniezależnienie się 
od wszystkiego, co mogłoby naszą współracę 
Z władzą wojskową i solidarność zakłócić, dlatego 
też wzywamy wszystkich naszych zrzeszonych 
kolegów podoiic. rezerwy w Wąbrzeźnie i okolicy 
do wspólnej i wytężonej pracy, kolegów niezrzeszo- 
nych wzywamy do przystąpienia na członków do 
Związku Podofic. Rezerwy Z. Z. Rzp. 

Sądzimy, żete kilka słów dotrą do serc i uczuć 
naszych kolegów i zgromadzą Was w jedną i po- 
tężną siłę. — W ten sposób staniemy się poważną 
placówką jako Koło Związku Podoi. Rezerwy Z. 
Z. Rzep. Polsk. na Okręg D. O. K. VIII, które 
będzie samodzielną jednostką zależną tylko od 
Związku na Okręg D, O. K. VIII., a nie będzie 
zależne od żadnych jakichkotwiek Związków 
względnie osób. 

Dlatego wzywamy wszystkich kolegów zrze- 
szonych i niezrzeszonych o przybycie w dniu dzi- 
siejszym to jest w poniedziałek dnia 27 lute- 
go br. o godzinie 7-mej wieczorem do Hote- 
lu pod Białym Orłem na zebranie nadzwyczajne 
ną które przybędą delegaci Związku Okręgu 
i w tym duchu, celem udzielenia Kolu jaknajdalej 
idących wskazówek” i powzięcia odpowiednich 
uchwał w sprawie wspólnej i wytężonej pracy 
na niwie P. W, i W. F. na terenie D, O. K. VII. 

Z koleżeńskim pozdrowieniem „Jedność”. 


Zarząd Koła Podoficerów Rezerwy Z. Z. Rep. 
Polsk, Wąbrzeźno. 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 27 lutego 


— Odnowienie św. Misji dla dorosłych 
i rekolekcje dla Młodzieży szkolnej w wą: 
brzeźnie. Odsoboty odnawiająśw. Misje Przew. 
OO. Redemptoryści z Kościana. Spowiedź mi- 
syjna jest zarazem spowiedzią wielkanocną dla 
tutejszych parafjan. 

Pierwsze trzy dni wygłaszają Przew. OO na- 
uki dła matek i dlapanien. W następne dni będą 
nauki dla ojców i dla młodzieńców. 

Nauki odbywają sięranoo godz. 5,30, po po” 
łudniu o godzinie 3 (trzeciej) i o 6) (szóstej) wiecz. 
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Zakończenie Misji św. nastąpi w niedzielę 
rano generalną Komunją św. dla wszystkich stas 
nów. Ostatnia Msza św. dla dorosłych odbędzie 
się o godzinie 9.30. :. 

Potem od godz. 10,30 rozpoczną się reko- 
lekcje dla młodzieży szkolnej. 

|. nauka dla młodzieży szkolnej odbędzie się 
na sumie o godzinie 10.30 i II nauka po połu- 
dniu. Dalsze nauki i spowiedź dla Młodzieży 
szkolnej będą w poniedziałek i we wtorek, dnia 
5 6 marca a Generalna Komunja św. w śro- 
dę dnia 7 marca. 

Młodzież szkolna przystąpi zatem do spo” 
wiedzi św. i do Komunjiśw. dopiero w przyszłym 
tygodniu. Kancelarja parafjalna. 


— Do dzisiejszego mumeru „Głosu* dołą- 
czamy jako dodatek odezwę „Zbudż się Ludu 
Polski“. Obiecaną książeczkę „Weterynarz“ 
dodamy do numeru piątkowego jako nadzwyczaj- 
ny dodatek, na co zwracamy już dzisiaj uwagę 
wszystkim naszym Szan. Gzytelnikom. 


— P. Waclaw Łęgowski z Zielenia prze- 
syła nam następujące pismo: W ulotkach agi- 
tacyjnych „Zjednoczenia Gospodarczego" zauwa- 
żyłem mój podpis pod „Zarządem Głównym." 
Że zdumieniem. czytałem mój podpis, którego 
nigdy nie dałem, Wobec takiego postępowania 
jestem zmuszony publicznie ogłosić, iż nigdy nie 
działałem w „Zarządzie Zjednoczenia Gospodar- 
czego” a podis mój jest tylko bezczelnie sfał- 
szowany. 

Wacław Łęgowski, Zieleń. 


— Sad ławniczy w Wąbrzeźnie. Rozpra- 
wa 15. II. 1928 r. Przewodniczący Sędzia Pio- 
trowicz. |. Aleksander Lontkowski z Wąbrzeżna 
o wyst. 10 zł. grzywny, 2. Jan Dąbrowski Jawo- 
rze o wyst. 14 dni więz., Juljan Dąbrowski Ja- 
worze o wyst. 3 tyg. więz., Antoni Dąbrowski 
Książki o wyst. 14 dni więz., Stanisław Dąbrow- 
ski Jaworze o wyst. uwolniony, Bernard Rożań- 
ski o wyst. 14 dni więz. 

— Niedźwiedź, Przez niedopatrzenie się udzie- 
lil p. A. swej salki na wiec socjalistyćzny, który 
odbył się w niedzielę, d. 19 lutego zaraz po na- 
bożeństwie. Przemawiał agitator socjalistyczny. 
metalowiec z warsztatów wojskowych w Toruniu 
p. Baran. Mówił z dość wielkim umiarem i ostro- 
żnożcią, lecz powtarzał stare, oklepane komuna” 
ły, a nie mógł ustrzec się fałszów. W dyskusji 
przemawiał p. F. Łowicki i potem miejscowy pro- 
boszcz, który spokojnie i rzeczowo zbijał fałsze, 
a oświetlił powstaniei dążności socjalizmu. Nie- 
dowarzonych głów. otumanionych przez stałego 
agitatora Maciejewskiego i kilku jego pomocni- 
ków — oczywiście nikt nie przekona, choć się 
już dawniej na socjalistycznych. obiecankach z 
okazji strajku w r. 1925 sparzyli. Kto nie'potrafi 
rozumnie |się zastanawiać, a ponadto lekceważy 
sobie nawet wyroki Kościoła św., ten zawsze po- 
żóstanie głapim i uwierzy gadaniom i demago” 
gicznym obietnicom lada przybłędy. Z polito- 
waniem patrzeliśmy na gromadkę tych robotni- 
ków — przeważnie młodzików, którzy wołali: 
niech żyje dwójka. 

W poniedziałek, d. 20 lutego odbył się wiec 
katolicko-narodowy. Przewodniczył p. Przystalski 
sekretarzował p. |Jankowski, a ławnikami byli pp. 
Pakalski i Olszewski : 

Przemawiał ks. Proboszcz. Najprzód wyka- 
zał jak zgubne są dążności socjalizmu, o któ- 
rych pan Baran nie wspomniał o których 
jednak jawnie piszą w ulotkach, rozdawanych i 
rozsprzedawanych po niedzielnym wiecu, sproste“ 
wał też ponownie niejedne fałsz.twierdzeniasocja- 
listycznego mówcy, a potem w spokojnym i rze- 
czowym referacie wykazał, czego pragnie i do 
czego dąży Komitet Kat.-Nar. i kandydaci jego 
listy 24% Potem przemawiał w myśl programu 


;Kat.-Nar. kandydat z listy 24p. Wrzesiński i pe- 


wien robotnik. Wszyscy rozważni irozumni oby- 
watele przyjęli wywody z szczerem zadowoleniem 
— a tylko kilku młokosów socjalistycznych wraz 
ze swym hetmanem Maciejewskim przy opuszcza- 
niu sali zawołali „niech żyje dwójka". 

We wtórek był na 16-tą zapowiedziany wiec 
„Unji*. Pan Chwastek przybywszy ok. 17-tej 
zapowiedział wobec braku słuchaczów, że wiec 
odbędzie się po wiecz. nabożeństwie. 

Daremnie czekali dość licznie zebrani na 
przybycie p. Chwastka, a skracali sobie mudy 
różnemi dowcipkami pod adresem p. Chwastka 
kandydata poselskiego. Po długiem daremnem 
czekaniu przemówili pp. Bojarski, Nadolny i wresz- 
cie robotnik p. Sobczak w myśl Komitetu Kat.- 
Narodowego. Przeważająca większość przyjęła 
wywody z zadowoleniem, — a tylko przy opu- 
szczaniu .sali kilka głosów odezwało sięza dwójką. 

Wiecownik. 


Czytelnicy! 


uskuteczniajcie 

swe zakupy u tych kupców, 
którzy ogłaszają się 

w „Głosie Wąbrzeskim*. 
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— Wabrzəżno. Nadzwyczajne zebranie dą. r JEDNE. T N D MZ a, WL a A SAoiK «ba Groch polisy TN 
Podoficerów Rezerwy Z. Z. Rzp. Polsk. koło Wąbrzeźno Ar; sym 
odbędzie się dnia: 27. II. 28 r., tj. w poniedziałek wie- Notowania giełdy płodów roln. w Poznanie dn dd Sadali s, pon By 
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Wi as najwyższy odnowić rzedpalę na „Głos Wabnesii” na miesiąc marzec. -4g 


Jeżeli kiedy, to właśnie teraz w okresie wyborczym, kiedy rozpoczyna się walka o ideały nasze religijne i narodowe — niezbędną jest 
w każdym domu gazeta stojąca na gruncie katolickim jako i.narodowym. Ze gazeta nasza służy tym, a nie innym ideałom przekonywującym 
się z wzrastającej liczby abonentów. Nie chcemy, z powodu okazanego nam zaufania, czytelnikom pozostać dłużnemi. Otóż w końcu 
lutego dodamy obiecaną premję „Weteryaarz* książkę, która winna być w każdym gospodarstwie, następnie postaramy się w piątki 
wydawać nasze pismo w objętości 6 stron. Dodatki nasze „Nasz Przyjaciel", dodatek powieściowy oraz ulubiony przez dziatwę „Opiekun 
Dziatwy* dodawać będziemy ze względów technicznych w piątki. I teraz kiedy kończy się drugi miesiąc tego nowego roku, kiedy 
w Polsce dzieją się rzeczy arcyważne — wzywamy Szan. Czytelników do zapisywania naszego pisma oraz do agitowania za niem 
Im więcej będziemy mieć abonentów — tem bardziej ulepszać będziemy naszą gazetę! A więc do pracy!!! 


Kwit na 1 miesiąc na zamówienie gazety. Kwit na 1 miesiąc na zamówienie gazety. 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: 
pr Miejsce | ; J Oprocent. | pa., p Miejsce a Oprocent. 
Tytul gazety | wydania | Czas przedpłaty |Abon.; manipul. | R426M „Tytuł gazety sdania Czas przedpłaty |Abon|; Kanini, Razem 
na miesiąc ż na miesiąc 
3 f i t 
„olos Wabmesii" | Wabrześno nirai 150| 019 |169 | „Clos Wabreski" | Wąbrzeźno oda 150| 019 | 169 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza | Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza 


"Imię, nazwisko i dokladny adres zamawiającego. 7=7—7—— Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego, —— 
Pokwitowanie poczty: Pokwitowanie poczty. 
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 
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Baczność Rzemieślniey! POP 2228] ' > sement ask, wa 
Franciszek idąc I tragarze i t. d. 


PORTONE RANONI. 1 kład delikatesów i towarów kolonjaln Pos 
W środę, dnia 29 lutego br. o godz. 7 wieczorem Tel. 5 Wąbrzeżne-Rynek Tel. 5 J. « E. Kisenaci< 
odbędzie się w sali p. Szymańskiego = Wąbrzeźno-Golub 


Poleca na czas postny w wielkim Drzewka Drzewka orzechowe | Smaczne, 


6 e © wyborze towary po bardzo zni- z 
ki anie 
żonych cenach LAW oni kd obiady 
Codziennie świeże poleca i kolacje 
ha na; uda śledzie zakiedodrodniczy Golub | poleca 
W puszkach Sprawa pan Restauracja Zacisze 


dawn. Strzelaica 
Przemawiać będzie 


Wł. Grobelny 


prezes Izby Rzemieślniczej 


skie, szprotki w oliwie, rolmopsy 
i skombria, antypasta, masło 
sardelowe i anszowys 


Stałym oprog zeny 
0 miżone AST niźone 


Kowala 


Oliwa francuska — Grzyby litewskie 


Zaprawiane 


śledzie zaprawiane, minogi, rol- 
mopsy, moskaliki, matjasy ang. 
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jest Taa lub, reparacja 
zegarka, dlatego należy 


Margaryna — Palmina 


Wstęp tylko dla Rzemieślników i sympatyków 


Sery kupować wzgl. reparo- narzędziami 
K GE JJ | E AN E T tylżycki, limburski, szwajcarski, wać tylko n HAEA 
harcerski, śmietankowy, desero- 
BE Z EA OE TOW ZET TEFA wy, kamendorty ementalski w u dobrego fachowca od |. IV. 1928 r. 
a ZNOW BE ACN | Obelgę wielkim wyborze E. Brzoska 
Niniejszem zwracam uwagę Szan. w?. Marmolada konsumowa zegarmistrz majętność Chołmonie 


ziemskim na mój wyrządzoną p. Stefanji 


s R W É 6 BA i EZ TEENE i Z CLOD (2 [efefefeo'| U 
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w którym po uzupełnieniu braków mam CHODZIKSKA « umiejącał cokolwiek go- syna uczciwych rodzi- 
możność ześrutować większe ilości na Orzechowo KOTEL IN W HOTEL „DWOR WABRZESHI tować potrzebna na wieś ców. przyjmie 
Ogrodnik! HUILE » 


Wąbrzeźno, Kościuszki 7 | _ Poczta Kowalewo 
obok apteki 


Ś 
sardynki francuskie i portugal- REJ 
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deczekaniu $ Zgłoszenia skład kolon. | zakład malarski i lakier- 
biorąc 5 funtów od centnara $| O gro Chełmińska 33. niczy M. Jordxna 


(Rzetelna obsługa pod nowem 3 A 
= kiero wAot WER), = z długoletnią plk POLECA UCZEŃ w (Golubiu 
5 i i syn uczciwych rodziców 


š J. Tokolski w z w średnim wieku poszu- 
. Toko zez ąbrzeżno RRE 7 może się zgłosić 
UŻZE Telelon 70 || p ya r. smaczne obiady |" Gołębiewski Kalendarze 


ŚĆ i larsk ; 
Zgłoszenia SPECJ ALNOSC Wąbrzeźno, są Matejki 4 terminong 
Józef Bukowski|§ codziennie flaki i nogi W piątek, 24. II. br. | dla pp. Sołtysów już 
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WIELKI WYBÓR A LA KART w adm. Gi. Wąbrz. 


dającemu za gotówkę u p. Witulskie- 
go Leona w Lisewie 


Dnia 12 marca br. o godz. 10 przed da a Waste poi 7 
łudnie edawać będ jwięcej 6 p. Nasta kosz 

po m sprzedawać będe najwięcej NICD Dobrze ogrzane pokoje zawsze J|LF> akapionómi towa- U C 7 eń 
Ford-Touring do dyspozycji. ay: "ia PA 

b go zabraía poznano 

2 świnie om dn aś ay ja Rów Jan venia naw 

Oferty do adm. „Głosu danie tegoż w adm. 


Prabucki, wijt obwada Podzamek Golubski Wąbrz. 


piekarski 
może się zaraz zgłosić 
Kurowski, Ghełmno 


Głosu Wąbrz. 


